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„ Kraków 7 lutego. 

Dajmy na to, że stanął pokój. Policzyw- 
Szy wszystkie straty i korzyści z każdćj 
strony w wojnie tćj poniesione, nie można 
ich zarówno podzielić pomiędzy wszystkich 
JEJ uczestników, tak aby się wykazało , że 
ażde z państw wróciło na to stanowisko, 
na jakiem zostawało przed missyą księcia 

enszykowa albo jeszcze przed rozwinięciem 
Się sporu o miejsca święte. Przecież ktoś 
musiał w tćj wojnie zyskać, a kto inny stra- 
cić. Wprawdzie zyski i straty nie dadzą się 
w polityce tak ściśle ocenić, jakby w jakiem 
przedsiębiorstwie handlowem, ani też sta- 
howczo da się orzec, jak dalece istotną jest 
to strątą eo się za szkodę w codziennej ra- 
chubie poczytuje, lub jak dalece zysk chwi- 
owy jest trwałą korzyścią ; wszelako gdy 

ziennik nie pisze historyi, a tylko najbliż- 

SZĄ chwilę wstecz i naprzód oceniać mu wol- 
no, przeto i pytanie: kto zyskał a kto stra- 
CH? odnosić się tylko może do najbliższćj 
Przyszłości. f 

Przypuściwszy więc, że stanął dziś po- 
kój oparty na wiadomych warunkach przy- 
jętych przez Rosyę; kto na nim zarobił, kto 
stracił ? Przejdźmy koleją każde z państw 
o które się mnićj lub więcćj sprawa wscho- 
dnia otarła. 

Francya. Cesarz Napoleon miał dwie y- 
tarte już przed sobą drogi, zająwszy tron 
Francyi: albo politykę zdobywczą stryja, al- 
bo potulność Ludwika Filipa. Pokonawsz 
rewolucyę, dał rękojmię dworom, ale nie da- 
wano trwale wiary téj rękojmi, w krajn zaś 

było mniemanie, że lada nowy Pritchard 
czy angielski czy jaki inny, wystawi honor 
Francyi na ciężką próbę. Sprawa wschodnia 
inaczćj to pokazała EA Napoleon nie 
cofnął się przed wojną nawet europejską, 
skoro honor F'rancyi narażonym być widział, 
a kiedy wojska jego okrywały się sławą 
na polu bitwy i kilku pięknemi imionami zbo- 
gaciły historyę Francyi, dyplomacya jego 
umiała zwolna przeciągać ku sobie starych 
sprzymierzeńców Rosyi lub obojętnych są- 
siadów. Odwiedziny królów u nowego Ce- 
sarza na nowym zasiadającego tronie, prze- 
znaczenie Paryża na miejsce obrad pokojo- 
wych i dźwiganie na swoich barkach losów 
wojny i pokoju, a wreszcie wykazanie sła- 
bości Anglii i zmuszenie jéj do trzymania 
się Francyj, są olbrzymiemi korzyściami ja- 
kie Cesarz Napoleon z téj wojny odniósł. 
Dodać „tu jeszcze wypada podniesiony wpływ 
moralnćj przewagi francuskićj na Wschodzie, 
rozgałęzienie jej stósunków handlowych na 
wodach Lewantu i mnóstwo tych drobnych 
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Dnia 31 stycznia. 


Jest to jedna z fatalności naszych, że od lat kilku- 
nastu Galicya musi dostarczać materyału do przedrwi- 
wania i dowcipkowania autorom i pisarzom wszelkiego 
rodzaju większćj, lub mniejszćj zdatności. — Trafiło się 
Już nie raz, iż im kto gościnnićj bywał u nas przyję- 
ty, im milsze przepędzał między nami chwile, im le- 
piéj użył na naszym chlebie, tóm większe urościł sobie 
prawo wyśmiać, wyszydzić, spotwarzyć biedną naszą 
krainę. Odkąd się pojawiła jedna książka chłoszcząca 
towarzystwo lwowskie i okrywająca śmiesznością 18- 
twe do poznania portrety, książka, która na dobie miała 
pewne powodzenie, choć napisana wcale nie w duchu mi- 
łości chrześciańskićj — odtąd weszło w modę portreto- 
wać żyjące osoby i obrzucać je Śmiesznościami, może 
zasłużonemi — niewiem; ale to wiem, że ten sposób 
tyle waży co list anonime pisany; z tą różnicą, że list 
można rzucić na Śmieci, kiedy książka drukowana obiega 
po świecie. Jak w jednym tak w drugim razie, tru- 

no czepiać się autora czy tam paszkwilanta, bo choć 
nazwisko jego znajome, nie każdy zechce się przyznać 
do swojćj karykatury, zwłaszcza, że nagabanemu au- 
torowi, służy wymówka, iż portrety brał z nieprzebra- 
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ła-|i osób, byłby ten obraz tak podobny do Życia gali- 


— Piatek. 


i dni następujące po 


opłatą : 


Austrya. Nie biorąc 


zwycięstw, które pojedynczo wymienić by trze- i 
udziału zyskała wiele r 


ba, chcąc ważność ich razem wziętą wyka- 
zać; korzyści te opłacono nie nazbyt drogo 
stratą ludzi i parą miliardami franków. 
Anglia. System wojskowy tego państwa 
opierający się na zaciągach dobrowolnych 
sięga tych czasów, kiedy w całćj Europie 
walczono najemnym czyli kwarcianym jak u 
nas żołnierzem; system ten niedozwala An- 
glii wystawiać armii odpowiedniej jéj ludno- 
ści; a dziś żaden elektor heski nie ośmielił 
by się wynajmować wojska swojego Anglii 
dla zamorskich wypraw. Legie cudzoziem- 
skie skąpo się wypełniały, bo na chorą- 
gwiach ich nie mogło być innego napisu jak: 
„porękawiczneć.  Administrącya wojskowa 
także w starych obracając się formach nie 
umiała się pogodzić z szybkością parowców 
i telegrafów. Wyprawy przeto morskie ja- 
kie Anglia przedsiębrała w téj wojnie, mu- 
siały się w braku wojska lądowego ograni- 
czyć na napadach osad i magazynów woj- 
skowych, na blokadach i niszczeniu nieprzy- 
jacielskich zapasów, co dzisiejszym pojęciom 
wolnohandlowym tak dalece jest sprzeczne, 
iż w umyśle naszym nie daje się łatwo u- 
sprawiedliwić, choćby nazwą smutnćj konie- 
czności. Wszystkie te okoliczności postawiły 
Anglię w roli podrzędnćj, a mimo tęgości 
żołnierza, Sam los, a może po części i nie- 
udolność oficerów posuwających się na wyż- 
sze stopnie taksami, nie dały wojsku angiel-- 
skiemu ani jednego zwycięstwa. Anglia stwa- 
rząła dawniej koalicye pieniędzmi, nowsze- 
mi czasy próbowała tylko małe obudzać za- 
wiści między państwami drugiego i trzecie- 
|80 rzędu; w wojnie przeto i w dyplomacyi 
podrzędne zajmowała stanowisko. Że zaś in- 
teresem jéj było zniszczyć marynarkę rosyjską 
i powstrzymać przewagę Rosyi na Wscho- 
dzie, więc ślepo iść teraz musi za popędem 
potężnego sprzymierzeńca swego, byle jéj 
tenże pomógł do pokonania wspólnego wro- 
ga. Dziś gdy pokój jakoby na progu, An- 
glia wykazała wszystkie swoje słabe stro- 
ny, a z dawnych wspomnień zatarła nawet 
jedno najświetniejsze: „Waterloo“, niosąc 
je w ofierze Francyi. Anglia przestała być 
straszną wszystkim tym państwom, których 
stolice niedają się zbombardować od morza, 
a takich nie wiele, a przynajmnićj nie są to 
państwa któreby stanowiły coś w wypad- 
kach ogólnych. Anglia wyraźnie „Straciła 
w téj wojnie, a straciła tyle ile traci kupiec, 
kiedy mu przyjdzie zrobić nagle bilans w nie- 
przygotowanej chwili. Choćby apye Je80 
| były wystarczające, niemając gotówki wstrzy- 
| mać jest zmuszony wypłaty. 


wda, że zmarły minister 
berg powiedział : 


r 


strya nie oddała 
czesnego sprzymierzeńca. Prusy rządziły się 
w sprawie wschodnićj 
mym tylko interesem. 
grozić Rosyi, drugi 
plany Zachodu, byle 


Interes jéj nakazał raz 
raz tamować rozległe 


przeciw Rosyi, nie Została jéj nieprzyjacioł- 


ko pośredniczka. 


gło nastąpić jedynie ze szkodą wpływu Ro- 


także pod wpływem tej przewag; itycznćj. 
Targi Land vi ains pace 
Bułgaryi a nawet dalsze, pełne są towaru 
z fabryk austryackich. Wszystko to zebra- 
ne składa się na ogół korzyści jakie Au- 
strya ze sprawy wschodnićj wyniosła, a do- 
dać trzeba do tego jeszcze wzrost katoli- 
cyzmu na Wschodzie, którego Austrya jest 
naturalnym obrońcą zarówno z Francyą. 


mogą miejsce, jakie zajmują ich współwier- 
cy pod berłem Rosyi zostający. Niemówimy 


razem wymaganiom obudzonego ducha raja- 
sów, aby siły wycieńczone podźwignąć no- 
wemi żywiołami, aby nowe otworzyć źródła 
finansów dziś wyniszczonych , aby wreszcie 
zająć stanowisko odpowiednie swej rozległo- 
ści i położeniu jeograficznemu w rzędzie 
państw europejskich, —na to potrzeba prze- 
być jej wszystkie wstrząśnienia polityczne i 
socyalne, jak je inne państwa wyszłe z bar- 
harzyństwa przechodziły koleją kilku wie- 
ków, zanim doszły do dzisiejszego stanu 
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rbca fantazyi. Jednym z ORO WRAK 
mie niedawno podła powieść pod rk Ko- 
bieta z głową, obraz z życia galicyjskiego. Uwie jakie 
tym ponętnym tytułem, poświęciłem i Ja goła sę 
nów na zakupienie i parę godzin pe na Lir ai Í 
nie tój książki — tém skwapliwiéj zabrałem się wóz 
gdy znając niegdyś osobiście autora , dno: 
kolicy gościnnego doznawał przyjęcia: e stron. — 
się znaleść mnićj więcćj trafny opis pro Śnój używa- 
Jako od pisarza utalentowanego 1 dosyć g inba iak 
jącego sławy, spodziewałem się obrazu p owszednie 
do godności typu kreślącego idealnie zeza p nare 
życie, nasze biedy, przywary i cnoty: gdy P opisy o- 
znalazłem trywialne a przytóm niep ie aria 
sób w karykaturze. Gdyby nie gara aai mi mia 
smaczne téj powieści kilkoma znanemi nazwiskami. miej 


z któ 


cyjskiego, jak do życia chińskiego lub egipskiego. — 
Jest w m se w mojem sąsiedz "Re pay P. 
larz, który ma nadedrzwiami szyld z napisem: £% rzy: 
szka malarz sztuki pokojowćj; otóż ten sea < 
pomina mi tego malarza. Gdybym chciał tu REEE 
cenzyą tój powieści, wyliczać wszystkie renee 
cye W prowadzeniu intrygi, i oddaniu p baby 
wszystkie powtarzania się i usterki w stylu, trze o 
napisać cały tom równój z dziełem objętości, na m 
szkoda byłoby czasu i atłasu. Więc rzecz Grodzki 
pokrótce: Pewien jegomość Jmeipan szambelan Grodzki, 


i, | prawdziwój, 
Galicyanin a więc comme de raison zawalidroga, do ni- 


winnój panie. 


czynnego w wojnie |swego. Te wieki skrac P , gwał 
$ bardzo wiele, samą |townością tylko przesileń. Že zaś nie idzie 
tylko energią demonstracyj swoich tak mili- 

tarnych jak i dyplomatycznych. Jeżeli to pra- 
książę Schwarzen- 
12 „zadziwię świat niewdzię- 
cznościąć; to właśnie wojna wschodnia na- 
stręczyła pole najlepsze do zastósowania 
tych słów głębokich, które dowiodły, że Au- 
Się na łaskę swojego ów- 


i względami na Niem- 
cy, a po części sentymentem, Austrya sa- 


i , wojnie nadać charakter 
o ile można turecko-rosyjski. Sprzymierzona 


ką i stanęła między stronami wojującemi ja- 

Śre Przez zajęcie Księstw Nad- 
dunajskich otwarła sobie także wpływ bez- 
pośredni na słowiańskie ludy Tarcyi, co mo- 


syi. Stósunki handlowe Austryi rozwijają się 


Naddunajskich i 


Turcya. Państwo Mahometa najgorzej 
wyjdzie z téj wojny, bo przestanie być tem 
czem jest. Popchnięte na drogę reform, prze- 
obrazić się prędzćj czy późnićj musi w pań- 
stwo europejskie, a zatćm w chrześciańskie, 
w któróm Muzułmanie takie tylko zajmować 


czego, nie umiejący nie, tylko strzelać i polować, — po 
skasowaniu pańszczyzny do reszty utracił głowę, na- 


miotów) cuda tamże wyprawia, bije studnie artezyjskie, 
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skracać się mogą gwał- 


nam o to, jaki będzie półwysep grecko-tu- 
recki za lat trzysta lub pięcset, ale jaką bę- 
dzie 'Turcya po skończeniu wojny, więc ten 
najbliższy stan jej wydaje nam się być nie- 
zmiernie smutny. 3 

Rosya. Dla Rosyi wojna wschodnia gorz- 
kie przyniosła również owoce, bo upokorzy- 
ła ją i zdjęła z jej czoła aureolę niezwy- 
ciężalności. Niepokonana, była jednak poko- 
nywaną. Ogromne armie ustępować musiały 
sztuce zachodnićj i temu zapałowi, jakiego 
nigdy nie będzie posiadał żołnierz machi- 
nalnie tylko ćwiczony. Wpływ Rosyi na 
Wschodzie ciężkiego doznał nadwerężenia; 
stracone panowanie na morzu Czarnóm, stra- 
cona wyłączna prawie opieka nad Księstwa- 
mi i w ogóle nad chrześcijanami tureckiemi, 
wydobycie się Szwecyi z pod nacisku jej— 
są to ogromne straty, których nie wynagro- 
dzą świetne nawet czyny pojedyńczych wo- 
jowników, zapisane na marmurowych tabli- 
cach w Petersburgu. Jeżli wielkość państw 
w dobréj doli ludów jego upatrywać tylko 
należy, to wojna wschodnia może być dla 
narodu rosyjskiego o tyle korzystną, że skłoni 
rząd do ulepszeń wewnętrznego stąnu kraju; 
wykazało się bowiem, iż małość środków 
wojennych jakich Rosya użyć mogła w tćj 
wojnie, była skutkiem niedostatecznego roz= 
winięcia wewnętrznego. 

Piemont i Szwecya wymagałyby również 
słów kilku w tém ocenieniu wpływów woj- 
ny. Pierwszego udział będzie zawsze tylko 
osobliwością polityczną. Gdyby Genua miała 
jakie widoki powrócenia do dawnój świetno- 
ści, udział Piemontu mógłby jej na W scho- 
dzie wielkie zjednać korzyści, ale tak jak 
dziś rzeczy się wydają, ani walka w Kry- 
mie, ani uczestnictwo w konferencyach pa- 
ryskich nie podniosą znaczenia Sardynii do 
równi Z państwami współkontraktującemi, 
Wezwanie Piemontu do przymierza mogło 
que inne cele, ale nie w wojnie wschodnićj. 
Szwecya wiele zyskała przymierzem Swo- 
jem odpornóm, bo zapewniła sobie bezpie- 
czeństwo od Rosyi, nie narażając si 
szwank, na jakiby ją ii moro pe” 
sz » na jakiby ją wystawić mogło przy- 
mierze zaczepne, ale przerzucenie się jej ku 
Zachodowi stworzyć może dla niej tysiące 
przykrości, od których jej Zachód nie ochroni. 

Jeżli rozumowanie nasze nie było mylne, 
Anglia sama tylko, a po części i Rosya mo- 
głyby żądać przedłużenia wojny; pierwsza 
żeby podnieść się z upadku — druga wtedy 
tylko, jeżliby ufała, że całćj Europie stawić 
czoło potrafi. Gdy wszakże jest to niepo- 


niebogę, ależ zkąd tu wziąść pieniędzy? niema innéj 
rady jak zaciągnąć pożyczkę u sąsiada barona B. wy- 
chrzty i lichwiarza. Tu gdyby niebardzo nieznacznie zmie- 
nione nazwisko, nikt znający te okolice nie poznałby 
że ta karykatura barona B. egzystuje tak blisko od 


miarach młodego rozpustnika, truchleje aż z głową, 


prawćj matki, tai 


najoczywiściej przekonywa. %0 sa otwiera mu swoje 


> 3 3 Swe poświęcenie 
mój sąsiad majster sztuki pokojowej od- 
malowaćby lepiej nie potrafił. Słowem Semiramis nasza 
w nadmiarze poświęcenia się rozumu i cnoty puszcza 
się za młodego ładnego szalbierza. Jest tam jakoś 


m. 
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dobnóm, przeto skłonność Rosyi do pokoju 
jest bardzo właściwą. Anglia zaś jeżli pod- 
pisze pokój, uczyni to z konieczności. 


Eaorespondencya Czasu. 


Wieden 3 lutego. 

© Przypuszczenie Prus do konferencyj jest W tój 
i, jak przed rokiem przedmiotem narad dyplomaty- 
cznych. Dzienniki berlińskie utrzymują, że Prusy nie 
starają się o ten honor. Lecz zapytać można czy by- 
loby interesem Prus pozostać na stronie W traktacie 
pokoju. Zresztą, to pewna, że gabinet berliński jeszcze 
nic nie postanowil, i wnosić można Z oświadczenia | m 
księcia Gorczakowa, o którem doniosłem, że na udział 
w konferencyach przystałby, gdyby mógł go otrzymać 
bez poprzednich zobowiązań się względem państw sprzy- 
mierzonych. Nad tem wlaśnie toczą się teraz narady. Pod- 
pisanie protokółu z dnia 180 b. m. przez Prusy wy- 
starczyłoby, jeśli się nie mylę, do dania temu państwu 
miejsca w konferencyach. Na przypadek zerwania tako- 
wych, gabinet berliński mógłby, jak dotąd, pozostać na 
stronie. Tu jest mniemanie, że Prusy chwycą się tój 
drogi. Jeżeli pozostaną jak w roku przeszłym po za 
konferencyami, dadzą Austryj całą wagę interesów nie- 
mieckich do obrony. Konferencye rozpoczną się około 
20go t. m. 

Nadzieja, że ukończą się szczęśliwie, utrzymuje się 
stale. Książe Metternich podziela tę nadzieję, opierając 
się na potrzebie pokoju. Lecz nową zagadką dla dyplo- 
macyi i dla Europy, jest ostatnie słowo Anglii. 


g?erlin 5 lutego. 

+ Stronnictwo krzyżowe postanowiło dwoma dniami 
wcześnićj obchodzić popielec. Na wczorajszem posie- 
dzeniu lzby pozelskićj podano mu, zamiast ananasowe- 
go ponczu i pączków z konfiturami, zimną wodę z li- 
beralnćj pompy i twardy suchar zstoła ministeryalnego. 
Z specyałów tych robi sobie dzis kapłona i posypuje 
łyse głowy popiołem. Publiczność i prasa Śmieją się 
w ostatnim dniu zapust do rozpuku z pokutujących 
nowopruskich Donkiszotów i Szansopansów, którzy wy- 
zwali do boju cały wiek bieżący, i na długich lancach 
swoich przenieść chcieli dzisiejsze Prusy z ciałem i 
z duszą do średniowiecznych czasów, niepomni na to, 
że w nich dla Prus niemasz wcale miejsca, bo nie było 
ich jeszcze wtenczas na świecie, chyba że woleliby je 
widzieć jako marchią brandenburgską, aniżeli jako eu- 
ropejskie mocarstwo. Pisałem przed kilku dniami, że 
nowopruscy krzyżownicy, ślepi jak wszyscy fanatycy, 
nie obliczyli się dobrze ani z panującą myślą rządu, 
ani z duchem narodu, ani nawet z wrażeniami obeenćj 
politycznój sytuacyi, która pozwala znów odwrócić się 
umysłom do spraw polityki wewnętrznćj. Wczoraj po- 
kazał się skutek tćj złćj rachuby. Frakcye: właściwa 
konserwatywna czyli ministeryalna, środkowa, katolicka, 
lewa opozycyjna, głosowały wspólnie przeciwko stron- 
nictwu krzyżowemu, popartemu nie wielką liczbą człon- 
ków innych frakcyj prawćj strony, 4 głosowały w kwe- 
styach odnoszących się do zmian w konstytucyi, 0 któ- 
rych mniemano, że cała prawa strona i rząd sam będą 
za niemi, zwłaszcza, że jedna z nich była już i przez 
Izbę Panów przyjętą. Zawód był zatem dla stronnictwa 
krzyżowego bardzo dotkliwy. Pierwszy Z odrzuconych 
przez Izbę wniosków żądał zniesienia art. 76 U. K., 
którym zwołanie sejmu naznaczone jest na miesiąc li-l 


stopad. Na miejsce jego proponowano przyjąć artykul | 


przepisujący zwołanie Izb na pierwszy tydzień miesią- 


ca stycznia. Motywa: Oszcezędzenie czasu i kosztów 


członkom obu lzb, i oszczędzenie kosztów kasie rzą” i organ arcybiskupa medyolańskiego, zamieścił arty- 


dowćj. Wniosek podobny był już raz w poprzedniéj | 
legislaturze odrzucony. W komisyi zastępca „ministra į 
spraw wewnętrznych oświadczył się w imieniu rządu 
za wnioskiem. Komisya przyjęła go większością 9 gło- 


wszym tygodniu stycznia*,- położono „w pierwszćj po- 
łowie stycznia". Jakież zadziwienie było stronnictwa | 
krzyżowego, a nawet i całéj Izby, gdy minister spraw | 
wewnętrznych, p. Westphalen, uważany powszechnie za: 


główną podporę rycerzy krzyżowych, oświadczył się 


przeciwko wszelkim zmianom w konstytucyi które nie 
mają za sobą stanowczych przyczyn i naglącćj potrze- 
by. a ee kad ia kak O EE pow cia e ROKIEM rozy o ministra w obradach komisyi skompromi- , 


książe Władysław co się z nią żeni, i jest tam jakiś 
książe Józef bakałarzem wiejskim w dobrach barono- 
wej, ijest tam mnóstwo obrazów i obrazków, któremi 
możnaby zamalować mury kilkunastu pokoi lub oble- 


ić kilka parawanów. Najmniej zas słychać o se 


Grodzkim , z którym nie widzieliśmy się jak gdzieś je- 


szcze W początku powieści; zapewne poszedł on na |cić na kogo, 


polowanie i poluje sobie do tego momentu. 

Wszystko to Sy UŚ jakkolwiek nie nader zabawne 
uszłoby pomiędzy tyloma mniej zabawnemi drukami 
naszego piśmiennego czasu, gdyby autorowi nie było 
się podobało powymieniać niektóre osoby z nazwiska, 
przy czem częstokroć grubo minął się z prawdą, i tak 
np. między innemi jest i wzmianka o dziedziczce 
Mielca, która poszła Za m'0 = Barona izraelu, gdy 
przeciwnie wszyscy tu wiemy, że i w baron jest bardzo 
dobrym polskim szlachcicem, = hra * się ai 
tor przekonać, gdyby zajrzał do Bo. ego 
lonus Tom II str. 109—136. Paprockiego hatewę ? 9 
skiego str. 385 — 392. Duńczewskiego M. II str, 26 
—47. Małachowskiego zbiór nazwisk szlachty str. 260. 
Niesieckiego Herbarz polski Tom III str. 

Zadziwi was może, iż w dzisiejszej korespondencyi 
możćj zamiast pisać o robociźnie, o szlązakach, rzepie, 
bulwach lub burakach, wdałem się w literaturę i kryty- 

kę, atoli jak to już raz gdzieś mówiłem, szlachcie na 
wsi musi być wszystkim, począwszy od kowala aż do 
astronma — niechajże mu będzie wolno. być i recenzen- 
tem. Jest to mały odwet za uszczypliwe dotknięcie 0- 


Szehenyi. 


kuf p. n. „Prawa kościoła ze względu na dzienni- 
ży, gdzio następujące cztery zdania postawio- 
ne są: 1) Cenzura ; rewencyjna kościelna jest w ka- 


|żdej | pubiikacyi obowiązkiem sumienia dla katolików, 
sów przeciwko 2, ze zmianą tą, aby zamiast „w pier- albowiem takowa nakazaną jest przez najwyższą 
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tował się. Komisya toż samo, nie zważywszy, że po- 
rządek wnoszenia budżetu sprzeciwiał się późniejszemu 
zwoływaniu sejmu. Słowem, wniosek oddany pod gło- 
sowanie imienne pozostał w ogromnćj mniejszości 76 
głosów przeciwko 217. Głosowali przeciw niemu lewa, 
środek, prawa i ministrowie. Gdy p. Westphalen dawał 
głos, Izba okazała bardzo wesołe usposobienie. 

Podobny los spotkał wniosek, przez który zmienio- 
nym miał być art. 10 07 U. K. Jest to ten sam wnio- 
sek, który w zeszłym tygodniu Izba Panów przyjęła, 
wniosek skracający przeciąg czasu przepisany do po- 
wtórnego w kwestyach konstytucyi głosowania z 21 
dni na 7, respective na 10. Tą razą minister spraw 
zewnętrznych oświadczył się za wnioskiem z wiado- 

mych już 0 Mimo to wniosek upadł, mając 
tylko za sobą 93 głosy przeciwko 199. Wielka część 
prawój strony, mianowicie Lavergne, Keller, Heise, Breit- 
haupt, które nie chcą zmian w konstytucyi niczem nie- 
uzasadnionych, głosowały z opozycyą. Donkiszot i Szan- 
sopansa Izby złożyli lance do nogi, nie mogąc przeła- 
mać szeregów kupiących się coraz w większćj sile ku 
obronie konstytucyi. W Kreuzzeitung będą szukali po- 
ciechy i zachęty do nowych „bojów *) Po takićj jednak 
klęsce mało nadziei, aby wyjść znich zwycięzko. Wnio- 
ski p. Wagenera, które znajdują się jeszcze w komi- 
syi, będą ostatniem polem popisów nowopruskich ryce- 
rzy. W téj legislaturze nie pokuszą się do nowych za- 
pasów. Francuzki dziennik Presse ma zasługę, że i przed 
europejską publicznością wytknął i ocenił jak należy 
postępowanie stronnictwa, które jak w Prusiech tak i 
w innych krajach, chociaż pod inną postacią przygnia- 
ta każdy swobodniejszy ruch życia publicznego. 

NN 

Wiedeń 6 lutego. Do korpusu adjutantów przy- 
dzieleni zostali z pomiędzy wyższych oficerów je- 
nerał-majorowie: bar. Karol Schlitter-Niedernberg 
z kancelaryi wojskowćj centralnój J. C. K. Mości, 
Józef EAA jen. adjutant 4ej armii i Piotr 
Springens. Feld. 2gi jen. adjutant armii ; pułkowni- 
cy Edward Stiger-Waldbury jen. adjutant 2éj armii, 
Wincenty Miiller z 12g0 pułku niemiecko banackie- 
go piechoty granicznej przydzielony do centralnćj 
kancelaryi wojskowćj J, C. Mości i Michał Lausch 
jen. adjutant 3éj armii.— Pensyonowani są jenerał- 
Majorowie Ludwik Wistefeld, Franciszek Kussenitz- 
Ibenicz i Gustaw Adolf Greisinger ; pułkownicy Ru- 
dolf Kronenfels, Józef Kirchner, Aloizy Dierzer i 
Jan Steeb. 

Rzeczywisty tajny radzca i b. kanclerz nadworny 
siedmiogrodzki Aleksy Noptsa - - Felsó-Szilvas jako 
kawaler ordęru śgo Szczepana i właściciel wielkićj 
wstęgi orderu Leopolda otrzymał tytuł barona; je- 


nerał-major Wiistefeld przy przeniesieniu swojem 


na stan spoczynku otrzymał krzyż kawalerski orde- 
ru Leopolda. N. Pan zezwolił na noszenie następ- 
nych zagranicznych orderów: Fmp. Laval hr. Nu- 
gent i jenerał jazdy hr. Wincenty Desfours wielki 
krzyż orła esteńskiego, jenerał-major Józef hrabia 
Harbuval-Chamarć krzyż komandorski tegoż orderu. 

— J. C. W. Arcyksiąże Karol Ferdynand przybę- 
dzie tu z Pesztu w sobotę; i obejmie posadę nową 
jako jenerał przyboczny przy komendzie w Wiedniu. 
Fmp. hr. Leiningen przybył tu z Pesztu i za kilka 
dni uda się do Krakowa, gdzie stale przebywać 
będzie. 


— (. k. radzca legacyjny przy poselstwie au- 
| stryackićm w Petersburgu hrabia Karnicki, przybył 
z Petersburga do Wiednia w towarzystwie hrabiego 


— Dziennik medyolański Amico catolico podobno 


to jest przez papieży rzymskich 


powagę w Kościele, 
adne prawodawstwo 


i koncylia ekonomiczne. 2) 


*) Rzeczywiście Kreuzzeitung zdnia 6 b. m. dowo- 
dzi, że wnioski upadłe nie miały ważności zasad, ale po- 
pierane przez nią były z pobudek jędynie praktyczności, 


la przeto nie wyłączały odmiennych zdań ze strony także 


konserwatywnćj. (P. R. Cz.). 


kraju rodzinnego iz której do was pisuję. Raczcie więc 
nie odmawiać mi i tym razem miejsca w kolumnach wa- 
szych a wszelką odpowiedzialność biorę na siebie; bez 
żadnćj obawy i wyrzutów sumienia, bo stoję za pra- 
wdą; choć wiem że łatwiej potwarz i śmieszność rzu- 
niż ją odpierać. Swiat lubi skandaliki i rad 
się niemi bawi; ale tem większa na każdym uczciwym 
człowieku cięży powinność, ‘aby przeciw téj krzywdzą- 
céj drugich zabawce protestował i wzywał do porządku 
panów autorów, którzy widać szwankowawszy na wy- 
obraźni i sztuce wynalezienia , uciekają się do zbierania 
wzorków nielepiej wystudiowanych, Jak wszelkie plotki 
któremi się zwykle bawią kumoszki niemające co le- 
pszego do roboty jak bliźnich swoich brać na zęby. 
Smutny byłby los literatury, gdyby na to zejść już mia- 
ła1— ale taka to i literatura! 
F. W. z pod Mielca. 


Em 


Wiadomości Literackie. 


We Lwowie w drukarni zakł. Ossolińskich wyszło 
teraz z dawnéj, nieznanćj w naszćj bibliografii książki, 
przedrukowane dziełko pod napisem: Manchester. Ro- 
zmyślanie o śmierci i nieśmiertelności, z angielskiego 
języka na polski przetłomaczone przez B. Wiktoryna 
Euthanazyusza $. S. T. 1648. — Wydawcą tego za- 
bytku mającego wartość ima, krom swéj rzad- 


świeckie nie może uchylać tego obowiązku sumie- 
nia, jakkolwiek się zdarza, iż państwo przyjmując 
zasadę wolności druku, pozbawia powagę kościelną 
pomocy ramienia swego do wykonania praw Ko- 
ścioła obowiązek ten nakładających. 3) Prawo dru- 
kowe zaprowadzając w monarchii austryackićj jedy- 
nie rewizyę po wydrukowaniu, tudzież cenzurę re- 
pressyjną, nie zdołało pozbawić pomienionego pra- 
wa kościelnego mocy obowięzującćj w taki sposób, 
aby prawo to nie wiązało sumienia katolików. 4) 
Sam nawet art. 9 konkordatu nie niszczy i nie na- 
rusza dawnych praw kościoła, wiążących w tym 
względzie sumienie katolików jako takich, lubo ar- 
tykuł ten konkordatu poddaje prawo drukowe i przy- 
rzeka biskupom zapewniając prawa ich, że naduży- 
cia drukowe będą tiumione. 


Królestwo Polskie. 


Kuryer Warszawski pisze : 

Wczoraj po godzinie 107 rano, dopełnioną Z0- 
stała ceremonia przeniesienia zwłok śp. feldmar- 
szałka księcia Warsz: wskiego, Namiestnika Kró- 
lestwa, z sali zamkowćj, gdzie dotąd spoczywały, 
do kaplicy ` zamkowćj. Przy ceremonii tćj, odbytćj 
przez Arseniusza arcybiskupa warszawskiego i no- 
wogeorgiewskiego, w asystencyi licznego ducho- 
wieństwa prawosławnego , znajdowały się znakomite 
osoby tak wojskowe jako i cywilne, które zarazem 
na własnych barkach przeniosły do kaplicy trumnę, 
wtedy gdy wieko od tejże nieśli oficerowie z pułku 
kozaków liniowych, trzymającego straż przyboczną 
przy osobie księcia za życia jego. Po ustawieniu 
zwłok w kaplicy, arcybiskup Arseniusz odprawił na- 
bożeństwo żałobne za duszę śp. księcia Namiestnika, 
w obec całego grona znakomitych osób zebranych 
w kaplicy zamkowćj. Wkrótce zwłoki ya poż 
zostaną do kościoła prawosławnego NN. Trójcy, a 
następnie odwiezione będą do dóbr śp. księcia Na- 
miestnika, dla złożenia ich w miejscowym grobie; 
od dziś zaś odwiedzane być mogą każdodziennie 
w kaplicy zamkowćj od godziny {éj z południa do 
6ćj wieczorem. 

— Utrzymują, iż książę Gorczaków dawny na- 
czelny wódz w Krymie mianowany został następcą 
zmarłego księcia Paskiewicza. Tymczasem jenerał 
jazdy hr. Krasiński kieruje zarządem cywilnym Kró- 
lestwa. 


Francya. 


Constitutionnel przypomina w artykule podpisanym 
przez głównego redaktora p. de Cesena przyczyny 
oraz pierwotny cel wojny wschodnićj i odpowiada 
w następujących słowach dziennikom nieprzyjaznym 
pokojowi: 

Ustalone nadzieje pokoju zapowiadają W tój chwili 
bliski koniec wojny wschodnićj. Nadzieje owe za- 
wodzą rachuby tych, którzy w „jakimkolwiek intere- 
sie, którego badać nie chcemy, cieszyli się, iż woj- 
na ta przemieni się z czasem na wojnę zachodnią i 
rewolucyjną. Lecz kraj nie dzielił pod żadnym wzglę- 
dem podobnych idei, są one równie w Anglii jak 
we Francyi udziałem tylko mało znacznćj mniej- 
szości. Obydwa ludy pozostawiają w zupełnóm od- 
osobnieniu słabości lub szaleństwa, stronnictwo bez- 
warunkowego pokoju i stronnictwo niczem niewstrzy- 
manćj wojny. 

Nikt nie chce pokoju niepewnego, nie polegają= 
cego na dostatecznych podstawach, nie dającego ani 
Europie ani Turcyi pewnych rękojmi przeciw po- 
wrotowi zaborczych zamiarów Rosyi. Rząd cesarski 
mnićj niż ktokolwiek pragnie pokoju tego rodzaju. 
Jeżeli pokój podpisanym będzie na przyszłym kon- 
gresie, będzie on tóm, czóm być powinien, stałym 
i chwalebnym. Lecz nic więcćj traktaty obejmować 
nie będą nad to, co potrzeba, aby pokój by! takim. 
Gdyby Cesarz Napoleon i Królowa Wiktorya, byli 
chcieli wojen narodowych, wola ta byłaby zapisaną 
w konwencyi z 10go kwietnia. Ponieważ zaś w tćj 
konwencyi nic podobnego się nie znajduje, jest to 
dowodem, że ani Francya ani Anglia nie miały tego 
na celu.. 

2: py "Pays parafrazując to, CO powiedzianem 
było w parlamencie angielskim pod względem jedno- 
ści widoków panującćj we Francyi i w Anglii, roz- 


landowego Wiktor hrabia Baworowski. Przedmowę ob- 
jaśniającą to wydanie napisał p. Aleks. Batowski, z któ- 
rój dowiadujemy się iż mimo poszukiwań 0 autorze i 
pierwotworze angielskim niemożna się było więcéj do- 
wiedzieć jak to, że pierwsze wydania tćj książki po an- 
gielsku pojawiły się były około 1638 roku a zatem na 
dziesięć lat przed tłómaczeniem polskiem. Byłoby rze. 
czą ciekawą wykryć jeszcze szczegóły tyczące się sa- 
mego autora, który jak mówi przedmowa tłómacza: 
„powstając stopniami od równego szlachcica, 
dnością swą, bywszy pieczętarzem wielkim 
Hetmanem, w sędziwym wieku ćwiczył się 
świata gotować się na śmierć." 
Co do polskiego przekładu , tłómacz podpisany imie- 
niem Brata Wiktoryna Euthanazyusza, również nie jest 
wiadomy z nazwiska. Sam tylko w przypisaniu swego 
przekładu Adamowi Z Brusiłowa Kisielowi, wojewodzie 
Bracławskiemu, powiada że jest cudzoziemcem i przy- 
byszem — sum enim Alienigcna et Peregrinus, 
Co do samój treści dziełka jest ono zbiorem wybor- 
nych pomysłów o śmierci i nieśmiertelności , nie wspo- 
sób zimnego filozofowania wyrażonych, lecz z pewnóm 
namaszczeniem gorącego katolika, i ze znajomością pi- 
Kościoła. Jak zaś językiem na- 
szym dobrze„umiał władać tiómacz, dość przytoczyć 
krótki jeden ustęp, pod napisem: Co jest śmierć? 
„Umrzeć nie jest być więcćj nieszczęśliwym, Jeżeli 
własność uważamy Śmierci, jest tylko ostatnie tchnie- 


cnotą i go- 
» a potem 
sam i uczył 


sma Ś. i zdań ojców 


kolicy w którćj mieszkam, którą kocham jako cząstkę kości, jest znany z pięknego aa o o a E E Or Wj W CI M Oberona Wi 


dzie zniewoloną posługiwać się obcym żołnierzem 
dla przeprowadzenia reform pod opieką swoich eu- 


wija powody upoważniające do ufania w szczerość 
myśli pojednawczćj cesarza Aleksandra, i w nastę- 
pnych słowach rychłe i pomyślne rozwiązanie ne- 
gocyacyj zapowiada: 

„Kwestye które mają być rozbierane są już posta- 
wione i w ten sposób traktowane będą, ażeby nie 
sprowadziły obrad na pole teoryi i sprzecznych z so- 
bą systemów. Zdaje się być prawdopodobnem, że 
warunki artykułu 5go propozycyj austryackich ozna- 
czone zostaną w samym akcie tworzącym punkta przed- 
ugodne pokoju. Punkla te względem których głó- 
wnie się zgodzono, oddadzą dalszym obradom pro- 
ste tylko szczegóły do uregulowania, a w fdniu 
w którym podpisane zostaną, pokój juź za zawarty 
uważanym być może, Szczegóły te są zbyt drobne 
w obec bardzo dokładnego rozwoju jaki nadany Z0- 
stał propozycyom zasadniczym. 

Sądzimy więc, że kongres paryski nie będzie trwał 
długo, i że krótki czas wystarczy do jego ukoń- 
czenia. 

Zależy zresztą na tem, ażeby nie inaczćj było. 
Lord Clarendon oświadczył, że zawieszenie broni, 
które nastąpi po podpisaniu punktów przedugodnych, 
krótko trwać będzie. Przyczyna tego jest prosta lecz 
oraz ważna. Dokąd pokój nie będzie zupełnie przy- 
wróconym, mocarstwa walczące nie poprzestaną ani 
swoich uzbrojeń , ani przygotowań wojennych: za- 
wieszenie broni nie uchyliłoby dla nich ani cięża- 
rów ani ofiar jakich wojna wymaga. Ofiary te są 
znaczne, zależy więc na tem, ażeby im koniec po- 
łożyć, przez stanowczy pokój, którego się spodzie- 
wamy, lub ażeby bez zwłoki poszły na korzyść dal- 
szój wojny, jeżeliby wbrew wszelkiemu prawdopodo- 
bieństwu nieprzewidziany wypadek stanął na prze- 
szkodzie wielkiemu dziełu pokoju. 

Uwagi te nie ujdą baczności pełnomocników i 
przyspieszą jak się tego spodziewamy, otworzyć się 
mające obrady. 

Lecz najwięcćj obrady te ułatwi lojalność repre- 
zentantów różnych mocarstw i pod tym względem 
najzupełniejsze mamy zaufanie w pokojowych uczu- 
ciach pełnomocników. 


Tur-cy-a 

Stambulski korespondent do Oestr. Zeitung pisze 
pod dniem 21 stycznia między innemi o nader ko- 
rzystnym na umysły Turków wpływie na wiado- 
mość o przyjęciu przez Rosyę propozycyj austryac- 
kich; mianowicie zaś z tego względu, iż na mocy 
traktatu zawartego między mocarstwami zachodnie- 
mi a W. Porta, wojska obce opuścić winny posia- 
dłości Sułtana w ciągu dni 40. Tymczasem poczy- 
niono w Konstantynopolu i okolicach przygotowania 
na długi tych wojsk pobyt. Obozy oszańcowane fran- 
cuskie otaczają stolicę w okół, a na azyatyckićj 
stronie cieśniny Anglicy zakładają warownie, jak 


gdyby chcieli stworzyć ze S nowy Gibraltar. 
Baterye ich panują już nad Bosforem. ontrakty 0 


dostawy potrzeb wojskowych i żywności dla obu 
wojsk pozawierane są na lato; wypuszczono w przed- 
siębiorstwo budowę koszar, składów itp. aż do r. 
1858; słowem wszystko pokazuje, że w razie na- 
wet przyjścia pokoju do skutku, nie obejdzie się 
choćby bez pozoru, aby wojska zachodnie trzymały 
jeszcze czas jakiś Konstantynopol w swoim ręku. 
Pozór ten znajdzie się łatwo, to jest iż Porta be- 


ropejskich nauczycieli. 
Konferencye nad temi reformami idą swoim try- 
tome Marim powiedzeniu onych w d. 18 sty- 
s ważne pod obrady pytanie rozdziału 
władzy świeckićj i duchownój dzierżonój wspólnie 
przez ulemów, którzy byli zarazem duchownymi i 


sędziami. Reforma ta jeźli przyjdzie do skutku, zada 
sanana KSK uhiga a dzień wprowadzenia j Jéj 
w wykonanie będzie dniem A 
vaia Wiobodźie: T odrodzenia -się spółe 
nieczność zaprowadzenia ksi 
ęgi prawa cywilnego, 
= zapewne będzie nosić na sobie a is. 
kiego wzoru. Podobnyż rozdział władzy świeckićj i 
odzie zajdzie zapewne i w patryarchacie caro- 
grodzkim który dzierżył najwyższą władzę sądową 
nad chrześcianami tureckiemi. 


rcy sami nawet widzą ko- 


nie zmarłej ziemi, które na początku przez tchnienie 
ducha wrodzone jest. Smieré jest mólem, mówi Job. 
Z szaty rodzą się móle, z ciała śmierć. 

mierć jest tylko chwilka czasu wrzucona między dwie 
ostateczności; tylko nawias, który w pośrodek włożony 
niełamie zdania, kiedy się słowa zaś do kupy schodzą. 

Kiedy Senekę spytano, coby śmierć była, odpowie- 
dział: albo jest końcem, albo przejściem. Umierać albo 
grzeszyć nie jest możność. Powiedziano cesarzowi A- 
dianowi: Smierć jest snem wiecznym, strachem boga- 
czów, pożądaniem ubogich. Plato powiedział, że śmierć 
jest prawo natury, pobór śmiertelnych. Jeden ją mia- 
nuje być tylko przestawaniem urzędów duszy. Mówi 
Augustyn ś. Obym mógł oglądać śmierć, nie jako z ra- 
zu bywała, ale jaką Ty Panie uczyniłeś ją teraz! Jako 
ma panowanie grzechu, największym jest monarchą i 
najstarszym królem na Świecie. 

Śmierć panowała od Adama do Mojżesza, mówi Pa- 
wel é, a przecie naostatek ten król dawno tryumfujący 
zapewne będzie zwyciężony. Ostatni nieprzyjaciel, któ- 
ry ma być zniesiony, jest śmierć. O śmierci! będę ja 
śmiercią twoją mówi Chrystus i t. d.“ 

W ogóle podziękować mamy szanownemu wydawcy 
nietyl*, że ogłosił rzadkość bibliograficzną, ile, że wzbo- 
gacił literaturę naszą jedną z tych książek, których 
wartość nieprzechodzi z latami; „głos wyższej mądrości 
e zz tak łatwo — i zawsze znajdzie słu- 
chaczy 


m OWIES 


Rosy a. 
Północna Pszczoła dotąd tak wojennie prze- 
mawiająca, wita dziś pokój następującym artykułem: 
. »ięcza pokojuukazała się na horyzonciei powitaną 
Jest przez wszystkich przyjaciół cywilizacyi i przez 
wszystkich tych, którzy pragną pomyślności wsze!- 
_ kich gęłęzi przemysłu. s 
„W dwóch tych latach wojny z czterema mocar- 
| Stwami, naród rosyjski dał dowód w sposób stanow- 
czy wielkiego i szlachetnego swego charakteru i za- 
służył sobie przez to na szacunek swoich nieprzy- 
jaciół. 
„Co się tyczy Francji, twierdzić można z pewno- 
boig; - saaa neuzki sprzyja Rosyanom, powa- 
ża ich, podziwia ich odwagę, ich rezygnacyą , i ob- 
jawia im w kaźdóm zdarzeniu swoją sympatyę ró- 
kB 1 keótkićj przerwy kroków nieprzyja- 
cielskich w Krymie, jak w czasie bytności jeńców 
porosyjskich we Francyi. Jeńcy francuzcy uważani są 
nawzajem przez Rosyanów za braci. 
# „Oby Bóg użyczył nam pokój! lecz jeżeli nas ta 
| nadzieja omyli, Rosya rozrządza zawsze dostate- 
9Cznemi środkami do silnego odparcia nieprzyjaciela. 
Spodziewamy się w każdym razie, że fabryki i rę- 
_ kodzieła rosyjskie za powrotem pokoju na nowo się 
| podniosą, į że handel rosyjski oswobodzony zosta- 
nie zupełnie od cudzoziemskiego wpływu. 
| „każde silne mocarstwo powinno nawet w czasie 
pokoju ciagle gotowe być do wojny. Rosya pragnie 
pokoju ale nie lęka się wojny.* 


Grecya. 


Z Aten donoszą 25go stycznia: Dwa zawikłane 
pri zajmują teraz powszechną uwagę i nieza- 
m uh przyjdą przez sąd przysięgłych. Pierwszy 
| e3 tyczy się następujących okoliczności: | 
E nad oaen tego lata dzienniki ateńskie wspominały 
s adużycju jednego z urzędników poselstwa grec- 
gt w Stambule , a przełożonego bióra handlowe- 
= > który podobno dozwalał poddanym krajów z0- 
kie ych w wojnie z Rosyą używać pawilonu grec- 
d rż l pod jego opieką zyskowny prowadzić han- 
a zbożem w rosyjskich portach dunajskich i czar- 
najn rskich, jaki przysługiwał tylko poddanym państw 
li £utralnych. Przy tój sposobności zarzucano posło- 
w. greckiemu p. Kondurioti jeżeli nie co więcćj, to 
przynajmniej niezdolność i obojętność. W Atenach 
Obawiano się, aby Rosya nie wzięła tego za powód 
odebrania statkom greckim wolności stawania w jćj 
portach į dla tego mocno się na to oburzano. Ow- 
czesny minister Maurokordatos kazał skonfiskować 
dzienniki które o tym wypadku pisały, i skłonił po- 
sła w Stambule do zaskarżenia redakcyj tych dzien- 
ników o potwarz. Proces ten przychodzi teraz przed 
sądy przysięgłych i będzie zapewne ciekawy, bo 
Elpis daje do zrozumienia, że posiada dokumenta, 
! że niemasz wątpliwości, iż rzecz się tak miała jak 
powyżćj opisano. 
Drogi wypadek tyczy się jlnego konsula greckiego 
w Smyrnie p. Xenos. Urzędnik ten ma posadę bar- 
dzo zyskowną, prowadzi wielki dom i używa zna- 
czenia. Przed kilku tygodniami doniesiono minister- 
siwa, że w konsulacie greckim jest fabryka fałszy- 
wój mek Wysłano tam natychmiast prokuratora, 
a ze śl k: kazało się, że jlny konsul i jego 
edztwa wy ; > 
Syn mają udział niemały w tóm fałszerstwie , przy 
| wieziono ich do Aten i osadzono w więzieniu. Pro- 


| Ces niebawem się rozpocznie. 
Azya. 


Gazeta Teherańska zamieszcza następujący arty- 
ku? tyczący się wyjazdu posła angielskiego: Rząd 
yczacy się wyj g 0: 
perski oświadcza ze względu na obawy, jakie lud 
Przejmują z powodu przerwy przyjacielskich stosun- 
ków między dworem teherańskim a poselstwem an- 
gielskióm, ażeby uspokoić wszystkich w kraju i za 
granicą, iż ta okoliczność spowodowana niebezpie- 
CERA pan] p. Murraya, bynajmnićj nie na- 
A i yei W przyjaźni między Persyą a Anglią, 
i m gm względem nie stanie na zawadzie ne- 
naa ap woru perskiego. Neutralność jego po- 
a oi Zmiany trwałą tak jak dotąd, a pozo- 

rowie państw sprzymierzonych będą świad- 


„ce okoliczność ta na rząd perski nie wywrze 


aoc 


Teatr wojenny. 


Chociaż nietylko wielkie działania wojenne, lecz 
nawet wszelkie kroki zaczepne na polach walki u- 

4 e aiY, przedstawiając jednak co dni 10 obraz ogól- 
og położenia rzeczy na wszystkich scenach tea- 

A wojennego, znajdujemy zawsze pewną zmianę 
w jego rysach, która nam wskazuje kierunek i zwrot 
Sprawy wojennej. TEN 
a sebastopolskiéj scenie, sprzymierzeni zawiesi- 
wszy bój z wojskami Rosyi, prowadzą ostateczną 
walkę zniszczenia z jéj zakładami morskiemi w Se- 
astopolu. Niedawno zbudowany Sebastopol, pysznią- 
M się jeszcze przed dwoma laty swemi olbrzymiemi 
Udowlami i wspaniałemi gmacham*, podobny jest 
dzisiaj do Persepolis i Babilonu, które przed wie- 
kami runęły. Harmonizuje on teraz ze swoim mia- 
m wziętym ze starego świata, a istotnie wyda- 
Wby się ruiną jakiegoś starożytnego miasta, gdy- 
by dzieło zniszczenia przez człowieka sprawione nie 
rzedstawiało straszniejszeg o obrazu, niż zwaliska 
Tęką czasu i natury dokonane, gdzie nowe życie 
brzysłania dawnego życia mogiłę. Wśród nieprzej- 
rzanych okiem stosów gruzu i rumowisk skrwawio- 
nych i okopconych dymem prochowym, stoi dotąd 
w całości jeden tylko dok, mający jednak już w so- 

- bie zaród zniszczenia, który go wkrótce w powie- 
bze wysadzi. Sprzymierzeni zakładają nawet miny 


= z 


m— 


v 
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w pół rozburzonych fortyfikacyach lądowych, An- 
glicy podminowali Strzałczan, chcąc zrównać z zie- 
mię ten szaniec smutnego dla nich wspomnie” 
nia. Podobno nawet w okrętach zatopionych przez 
Rosyan i na dnie zatoki spoczywających, _ p. 
ślają założyć miny, aby je rozsadzić i T 
gdyż maszty wystające dotad 2 ody ia pałac 
okręty te są jeszcze w cało + SE apel przón 
nami morskiemi, a po opuszcz 
K Tyby dostarczyć wybornego ma- 
sprzymierzonych, mogłyby SE sedbrzeżno.wa 
teryału dla floty rosyjskiej. Burząo m. e 
sztaty okrętowe i zakłady, starano Się mury wy- 
wrócić do morza, aby ich gruzami zasypać porty i 
baseny i na zawsze  niezdatnemi uczynić. Sło- 
wem sprzymierzeni niszcząc Sebastopol , usiłowali 
wydrzeć mu nawet przyszłość, uczynić niemoże- 
bnem odbudowanie go w tem miejscu najdogodniej- 
szóm na port wojenny. — Przeciwko sprzymierzo- 
nym burzącym w taki sposób Sebastopol, wojska ro- 
syjskie na téj scenie wojennćj stojące, działają je- 
dynie ogniem dział strzelających z warowni półno- 
cnych i z wyżyn Inkermanu do Sebastopola i obo- 
zów na Sapun-górze. Ta armia rosyjsko-przedse- 
bastopolska, mająca przednie straże na ufortyfikowa- 
nćj linii od warowni północnych do wyżyn bajdar- 
skich, a główne siły około Bakczy-seraju i Symfe- 
ropola, składała się w chwili objęcia dowództwa 
wszystkich wojsk rosyjskich na czarnomorskich wy- 
brzeżach przez jenerała Liidersa, z następujących 
oddziałów: Z 4tćj, Stój, 40téj, 14téj 16tój i 17tćj 
dywizyi piechoty, (dywizya rosyjska zupełna winna 
liczyć wraz z swoją artyleryą 24,000 ludzi), z 14tćj 
dywizyi pieszój rezerwowćj, z 38ćj i 54téj drużyny 
milicyi kaługskićj, z 2ch pułków pieszych należą- 
cych do 2éj brygady 7ćj dywizyi, z ićj brygady 
dragonów i Z kilkunastu pułków kozackich. Rezer- 
wę téj przedsebastopolskićj armii stanowi korpus 
około Sarabus i Troch-Alban stojący, a złożony z 2éj 
i 36j dywizyi grenadyerów, ze szczątków i2ćj dy- 
wizyi pieszćj, Z 39téj, 40tćj, 4itćj i 426j drużyn 
milicyi kurskiej; artylerya całćj téj armii liczy 280 
dział, Prócz tój armii, stanowiącćj główną siłę ro- 
syjską w Krymie i zajmującej całą jego część po- 
łudniową i środek, znajdują się trzy oddzielne kor- 
pusy: pierwszy złożony z jazdy a rozstawiony na 
stepach obserwuje Eupatoryą; drugi pod dowódz- 
twem jenerała Wrangla stoi od Arabatu do Kaffy i 
naciska na warownie kerczyńskie; trzeci nakoniec 
i Perekopu. 

he bei = e i kinburnskićj scenach wojen- 
nych ta zaszła zmiana, iż z odwilżą i odmarznię- 
ciem okretów ustała obawa napadu rosyjskiego. Na 
obu tych jednak polach walki siły obu stron zwięk- 
szone i silnićj skoncentrowane zostały. W Eupato- 
ryj, po ostatnim rekonesansie przez Francuzów 
w pierwszych dniach siycznia wykonanym, zupełna 
nastała cisza. — Ażeby uzupełnić ten obraz poło- 
żenia rzeczy na europejskim teatrze wojennym, do- 
dać musimy, że kilku oficerów sztabowych angiel-- 
skich i francuzkich udało się z Krymu nad Dunaj, 
aby przygotować kwatery dla wojsk nadciągnąć tam 
mających. 3 

Na azyatyckiém polu walki, ruch wojsk, które 
zewsząd do Anatolii ściągano, zmienił swój kieru- 
nek. Wstrzymano przewiezienie reszty korpusu 0- 
mera paszy z wybrzeży mingrelijskich do Trebizon- 
dy; Omer pasza powrócił do Redut - Kale; wojska 
jego pozostaną przez zimę w zajętych i umoenio- 
nych stanowiskach nadbrzeżnych Mingrelii i Abcha- 
Do Trebizody posłano Izmaiła paszę, dotych- 


zyl. 
rzadki dowódzcę korpusu turecko - naddunaj- 
skiego. Mniemamy, że nie nowe plany wojenne, 


lecz świeży zwrot w stosunkach politycznych spra- 
wił tę zmianę w ruchach wojsk tureckich : „Turcya, 
widząc nadchodzące układy pokojowe, „zamiast po- 
syłać pułki do Erzerum na obronę tej POSTS 
stara się przez czas układów utrzymać jak mji - 
niéj w zajętych pozycyach na czerkieskich wy rze- 
żach, bacząc na zasadę „beati possidentes. 
ETR JE; ETRE PEC ER] 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kur. Warsz. pisze: D. 5 b. m. zwłoki Namiestnika 
umieszczono w b-gatéj trumnie pasowój, S a 
ozdobami przybranćj, a którą umieszczono „na ka u 
w samym środku kaplicy. Wspaniały całun powy, M 
krywa od połowy trumny dostojnego Księcia Że? e: 
pniach katafalku, wyznaczeni oficerowie, pełnią str Aag 
norową. Cała kaplica przybrana kirem, jaśnieje <=>z += 
światłem, a w przybocznój sali złożono na pm pary 
pąsowych, buławę, szpady i wszystkie zaszczy = erp 
rowe znaki, jakiemi dostojny nieboszczyk tak s Naos 
jako i obcych monarchów, ozdobiony został. pe : 
otworzenia przystępu dla zwiedzania zwłok ge zb 
cia, to jest od godziny 1 do 6 z południa, ttuwy po 
tejszych mieszkańców zapełniały kaplicę , którą zde 
także w tych samych godzinach nawiedzać będzie m z 
— Każdy stan i zatrudnienie staje się moi i 
chorób przyczyną. Szewcy zmuszeni pracować schy róż 
z nogami skurczonemi podlegają ciężkim Z tego „ma = 
chorobom i wielu z nich musi w późniejszym zw. asze 
wieku szukać innego sposobu do życia. Nie od 1304 
przeto będzie oznajmić im, iż szewc Siissmann w ok 
burgu wynalazł warsztat szewski, przy którym praco éni 
można stojąc albo tóż siedząc na wysokim stołku, a = 
meczne towarzystwo rzemieślnicze przekonawszy Się = a 
broci tego wynalazku obdarowało wynalazcę złotym meda i 
i gorliwie zachęca do rozpowszechnienia tego warszta ż 
— Niedawno temu zamieścił Advertiser biografię śś 
Morny z godłem: „L'Empire c'est la bourse.* Nume 
ten nie wpuszczono do Paryża. 3 , 
—- P. Karol Koszycki "7 ašciciél Wielkich ikom 
pod Tarnowicami w rejencyi Opolskićj na Szląsku pra 
skim, uzyskał — jak nam piszą ze Śzląska — PO... 
gich staraniach na dniu 14 stycznia r. b. Spa E 
do wydawania dziennika polskiego, który będzie 


ny do dziennika rządowego rejencyi opolskićj w 16 po- 
wiatach polskich téj rejencyi. Ministerium wezwało pana 
Koszyckiego do przedłożenia sobie planu tego wydawni- 
Koszycki wydawał dawnićj 
s dla ludu polskiego i „gor- 
jak mówi reskrypt, pouczaniem lu- 
Rząd daje tylko rocznie na ten cel 300 
> że wydawca 
kieszeni, gdyż żąda, aby najmnićj 
ka polskiego wy- 
wszystkie rozpo- 
wiem jak reskrypt 
, iż lud polski nie 


ctwa ze względu, iż pan 
własnym kosztem pisemko 
liwie się zajmował 
du polskiego. * 
do 350 talarów i zapewne li 
dołoży resztę ze swój p" Eaa to 
półtora tysiąca egzemplarzy dzienni 
chodziło i aby się w nim mieściły 
rządzenia i obwieszczenia rządowe; albo 
rejencyi opolskićj mówi, przekonano się 
jest obeznany z treścią dziennika rządow. 
— Wiadomo, że paryżanki grają na 
wno temu jedna z takich finansistek mło: 
V., w którój salonie zbierało się tow. 


ego. 


świata, mając sobie doniesione przez sw 
dowego, że straciła 300,000 fe., zażył: 
się w chwili, kiedy się zbierali u nićj 


z Gdańską wysłano. 


— W Brunszwiku umarła 22go stycznia baletniczka 
Leinsitt, która przed parą dniami poprzednio zapaliła się 
na scenie, zbliżywszy się zbyt do lampy, Lubo rzucono 
się na nią i zdarto z nićj odzież, wszakże w skutku po- 
parzenia ciężkiego, przystąpiła niebawem gorączka ner- 


wowa, która zgon jćj przyspieszyła, 


— W połowie 18go wieku jakiś krewny rodziny Buo- 
nopartów przeglądając w Genui archiwa, z;alazł był wia- 
doimości genealogiczne o téj rodzinie korsykańskićj i uło- 


żył z nich genealogię domu tego, którą teraz na nowo 
podjęto, chcąc wykazać, że Cesarz Napoleon pochodzi 
z Paleologów. Nie wchodząc tu w prawdziwość téj tabli- 
cy genealogicznćj, powtórzymy ją tylko w skróceniu. Pier- 
wszym Cesarzem  Bizantyńskim z rodu Paleologów był 
jak wiadomo Michał który w r. 1261 opanował Kon- 
stantynopol i wygnał Baldwina prawego posiadacza tronu. 


Tablica genealogiczna pomija znanych w historyi następ- 


ców jego i zaczyna się tu dopiero, gdzie powstaje linia 
młodsza z którćj ma Cesarz dzisiejszy Francuzów po- 
chodzić. 

1. Emanuel II Cesarz Bizantyński ur. 15 listopada 
1348 r. 

2. Tomasz syn jego ur. 19 marca 1408 w Konstan- 
tynopolu, brat młodszy Cesarza Konstantyna IV który 
zginął pod murami stolicy w d. 29 mają 1458. Tomasz 
po téj okropnój bitwie która położyła koniec państwu 
wschodniemu, uszedł wraz z młodszym bratem swoim 
Dymitrem do Włoch, osiadł we Florencyi i przyjął na- 
zwisko „Buonaparte*. 


8. Teodor Buonaparte ur. 15 lipca 1429 we Florencyi. 
4. Józef Buonaparte ur. 10 kwietnia 1461 ożeniony 


z synowicą księcia Ferrary. 


5. Sebastyan Buonaparte ur. 15 września 1502. Za- 
poznawszy się w kąpielach w Acqui z siostrą margrab. 
Montferrat, uszedł z nią na wyspę Elbę, potem do Sar- 
dynii a wreszcie do Korfu, gdzie umarł 17go września 


1557 r. 

8. Józef Buonaparte ur. 19 lutego 1546 przeniósł się 
do Korsyki. Po śmierci ojca swego Sebastyana udał się 
na Zante, gdzie go tameczni Grecy uważając za pana i 
monarchę swego prosili o wyszukanie im siedlisk w Kor- 
syce lub Sardynii. Rzeczpospolita Genueńska naówczas 
pani Korsyki udzieliła, pozwolenia i mianowała Józefa 
rządzcą osady. Józef umarł 1610 w Genui. 

7. Sebastyan Buonaparte ur. 1590. 

8. Karol Marya Buonaparte ur. 1637. 

9. Józef Buonaparte ur. 1668. 

10. Sebastyan Buonaparte ur. 1683. 

11. Józef Buonaparte ur. 1718. 

12. Karol Marya Buonaparte ur. 1746 swe pak 
kat, a potóm assesor przy sądzie królewskim w AJaccio, 
ojciec Cesarza Napoleona I i jego braci. ać . 

13. Ludwik Buonaparte ur. 24 września 1 r. woj- 
skowy, w r. 1804 Cesarzewicz, tegoż roku 5go czerwca 
król holenderski. Zrzeka się tronu 180 lipca 1810 na 
rzecz najstarszego syna swego Napoleona Ludwika księ- 
cia Bergu ur. 11 paźdz. 1804 i żyje odtąd pod imie- 
niem hr. de Baint-Leu w ukryciu. ) 

14. Ludwik Napoleon ur. 20 kwietnia 1808; uczeń 
szkoły wojskowój w Thun w Szwajcaryi W r. 1880, ka- 
pitan artyleryi w Bernie 1884 r.; po Śmierci starszego 
brata swego w d. 17 marca 1831 uważał się za pra- 
wdziwego następcę po Cesarzu Napoleonie I; 20 gru- 
dnia 1848 r. prezydent Rzpltéj francuskićj; 2 grudnia 
1851 prezydent dożywotni, 2go grudnia 1852 Cesarz 
Francuzów. 

— Dnia 28 stycznia umarł w Petersburgu rzeczywi- 
sty radzca stanu Mikołaj Nadjeżdyn b. professor w Mo- 
skwie a teraz redaktor „Dziennika Ministerstwa spraw 
wewn.“ i członek rady towarzystwa jeogrficznego. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

W. „ Kursa telegraficzne z dnia 7go lutego— 
Metaliki 5-procent. 83!/,, — Metaliki 4”/ą-proc. 74— 
Metaliki 4-proc, 61, — Metaliki 5-proo.zr. 1858 74'/, 
ABC i z r. 1842 —. — 2 |ęzproc. 84/9 s 
=proc: z ci — z 1830 r. 250, Tr e he 
czka narodowa ZĘ 851/,. — dto 4'/ą-proc. 7814. 
dto z r. 1850 4-proc. 59. — Augsburg 107'/g. — Lon- 
dyn złr. 10 kr. 28, — Paryż 1241/,, — Akcye Bankowe 
1020. — Akcye kolei żel północ. — — Ferdyn, — — 
Pożyczka zr. 1851 lit. A, —.— B. —. — Ost- Donau 
Dampfschif, —, r 


Kurs krakowski z dnia 7go lutego. Bankn. austr, 


żąd. 104/,, płacą 104, — Pruski kurant żąd. 109, płacą 


108. — Buble sr. nowe żąd. 105, płacą 104. — Cwan- 
cygiery nowe ż. 1111 pł, 1101/,. — Owancyg. stare ż. 


giełdzie. Nieda- 
da i bogata pani 
arzystwo wyższego 
ojego ajenta gieł- 
a opium i otruła 
> goście. Nazajutrz 
przyszła wiadomość, że strata ta mylnie była doniesioną, 
albowiem p. V. zyskała znaczną summę w grze giełdowej. 

— W niektórych powiatach kaszubskich wieśniacy a 
mianowicie czeladź wiejska zaczęła się z powodu panują- 
cego niedostatku burzyć przeciwko niemieckim właścicie- 
lom ziemskim, tak iż na poskromienie ich landraci za- 
wezwali siły zbrojnój i dwie kompanie wojska w tym celu 


miec w obec 


Rechberg na Zgromadzeniu związkowóm w Frank- 
furcie ma przedłożyć : 


w Zgromadzeniu dnia 7go b. m., 
dobrze wiedzieć jak daleko takowa sięgać będzie. 
Tyle wszakże pewna, że rząd pruski jak na teraz 
nie może chcieć przyjąć 
Dość mieć to na uwadze, 
pełne prawo sprzymierzonym stawiania w interesie 
europejskim innych jeszcze warunków. Jakże Pru- 
sy, (pomijając wszystkie inne powody), tudzież 
Związek niemiecki mogą się bez niczego zobowią- 
zać do wykonania tak nieokreślonego punktu? Je- 
żli się nie mylimy, 
dzają się z Prusami w tym sposobie widzenia; co 


141 (4p ILO lunety ż T F, „pł. 36.— 
Dukaty susa, holend. żąd, Aga Dye 20-franki 
żądają 85 /ą, pł. 85. — Listy zast, polskie z kuponami 
żąd. 101, płac. 101 Ua — Listy zast. galic. z kuponami 
żąd. 89, pl. 88 '/g. — Listy Indemn. z kupon. ż. 76'/g; 
płacą 76. 

Kurs lwowski z dnia 4go lutego. Dukat ho- 
lenderski złr. 4, kr. 58. — Dukat ces, zły. 5 kr. 1. — 
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 33. — Rubel ros. złr. 1 kr. 40 
Talar pruski złr. 1 kr. 34. — Polski kurant i pięciozłotó. 
wka złr. 1 kr. 11. — Kurs list. zast. galic. stan, cie 
kredotowym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po złr. 88 
kr. 80 m. k. — Sprzedał 100 3 zl. 89 kr. —, — Da- 
wał za 100 złr. — kr. —. — Żadał złr. — kr. — 

Kurs wiedeński z 5 lutego. Metaliki 84*/,, Nowa 
pożyczka 89. = Akcye Banku wiedeń. 1042, — Akoye 
kolei żelaznój północ. 242 '/g-— Agio od złota 11°/%, od 
srebra 71/4 — Oblig. uwoln. grunt. 77 Jo — Pożyczka 
ostatnia narodowa 864. 

Kurs wrocławski z dnia 6go lutego: Banknoty 
austr. 955/, d. — Bank. polsk. 98*/,g d. — Listy zast. 
polskie dawn. 98 ż.— nowe 93'/, ż — Ia p: 
poznańskie 4-proc. 1003/, d. dto 8 '/q-proc. 91'/, żądają 
Kolej Krakow. Górno-Szląska 845/,9 ż. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. j 

Londyn 5 lutego. Dzisiejszy Morning-Post pi- 
sze, że według urzędowych doniesień z Krymu, 
wszystkie doki sebastopolskie wysadzone już zosta- 
ły w powietrze, 

Paryż 6 lutego. Wczorajszy Constitutionnel za- 
mieścił list z Wiednia, w którym powiedziano, że 
i państwa zachodnie nakazały wstrzymanie kroków 
nieprzyjacielskich. 

Turyn 4 lutego. Otrzymano tu wiadomość, że 
bar. Tecco poseł sardyński odpłynął już z Konstan- 
tynopola do Genui. Redaktor dziennika Speranza 
skazany został na 1,200 lirów i rok więzienia. 

Genua 3 lutego. Bióro poborowe zwołuje klasę 
z r. 1855 do stawienia się pod chorągwie. ; 

Ateny i lutego. Rozboje wciąż trwają, Riza-bej 
odjechał za urlopem do Konstantynopola. P. Komne- 
nos pełni obowiązki poselstwa. 

Konstantynopol 28go stycznia. Obrady nad 
pszyszłemi reformami administracyjnemi w państwie 
lureckiem już zakończone zostały. Rezultata ich ze- 
brane są w pamiętniku zawierającym 19 punktów, 
których wykonanie sprowadzi za sobą gruntowne 
przeobrażenie całego organizmu politycznego Tur- 
cyi. Między różnemi wyznaniami religijnemi za- 
prowadzony ma być stały i odpowiedni stosunek, 
a dla chrześcian miejscowych zapewniona wielka 
koncesya przypuszczalności do wszystkich urzędów 
publicznych. Słychać, że Sułtan potwierdził już ten 
projekt. Przybyły 27go drugi pułk niemiecko-an- 
gielskiej legii cudzoziemskićj, otrzymał nakaz uda- 
nia się w pochód; przeznaczony on jest do Krymu. 
Poseł sardyński baron Tecco miał u Sułtana posłu- 
chanie pożegnalne, na któróm oświadczył, że odwo- 
łany jest tylko na pewien czas dla naradzenia się 
pod względem kwestyj dotyczących przymierza Sar- 
dynii z W. Portą. Baron Rothschild miał także po- 
słuchanie u Sułtana i udaje się do Jerozoiimy. 


Gazeta Krzyżowa mówi o stanowisku Prus i Nie- 
propozycyi austryackićj, którą hrabia 


Co się tyczy propozycyi jaką Austrya ma wnieść 
nie można jeszcze 


za swoje pięciu punktów. 
że punkt piąty daje zu- 


to i inne rządy niemieckie zga- 


do Saksonii, Bawaryi, Badenu i krajów Turyngii 
jest to już rzeczą podobno pewną. Sprawa ta nie 
tak prędko załatwioną będzie w Frankfarcie. 

Ministeryalny dziennik Globe podaje, że nowy krzyż 
zasługi ustanowiony został przez królowę. Składać 
się on będzie z jednćj tylko klasy i przeznaczony 
dla prostych żołnierzy i majtków, którzy się odzna- 
czyli w wojnie osobiście. Mogą go także otrzymać 
wyżsi wojskowi, ale tylko za osobiste męstwo. Do 
krzyża tego przydzielona jest pensya. 

Na posiedzeniu Izby wyższj parlamentu 
skiego w d. 4 b. m. lordowie Ellenborou A 
żądali przedłożenia parlamentowi aktów odnoszący 
się do upadku Karsu. bine- 

Elektor Heski zamianował tajnego radzcę i do- 
ge Meyera ministrem spraw zagraniczny 
mu książęcego. cza kore- 

Zndóżonicnye Belge z 5 lutego iiu przez 
spondencyą z Rzymu donoszą08 © listu do Ojca $. 
cesarza rosyjskiego wiesz jawia swoje życzenie ob- 
w którym monarcha ten Gi nych stolic biskupich 
sadzenia czterech OPR zazożenia sześciu biskupstw 
w Królestwie Polskies m O przesłaniu tego listu 


ró skiem. 
w osrstwie Borsi facio korospondent nas » Kr: 


lestwa Poleć deska nie doszła nas dzisiaj. 


EZ 


angiel- 
i Derby 


CZAS z Piątku 8 Luiego 1856, 


w terminie u rzemieślników, otwiera im pole przyszłćj 
pomyślności. 

Rzewny to widok: dzieci witających pośród siebie Ja- 
śnie Wielmożną Burmistrzowę niezrażającą się widokiem 
nędzy a spieszącćj nieść pocieszenie i ulgę. 

Przemilczeć także niemożemy o ludzkości pełnóm i gor- 
liwóm staraniu jakiego radą swą i pomocą tém biednym 
dzieciom użyczają panowie miejscy urzędnicy zdrowia o- 
raz i akuszerką miejska pani Bulikowa, zajmująca się 
dobrowolnie i chętnie tak wielu dzieci porządkiem i o- 
chędóstwem ! 

Przykład ten połączonych ku dziełu chrześciańskiemu 
starań, nowym jest dowodem jak skuteczny wpływ wywiera, 
kierowana sercem czynna wola Naczelnika, który z godną 


Przyjechali od 6 do 7 lutego. 

HOTEL POLLERA. Rogalińska Leontyna właś. dóbr 
z córką, Pieńczykowski Józef właś. dóbr, Watzka Józef 
ksiądz, Kraus Franciszek budow. z Tarnowa. Simni Mi- 
chał kupiec z Konstantynopola. Tietz Aleksander „właśc. 
dóbr z Polski. Trautendorfer Józ. oficer z Jarosławia, Hr. 
Rozwadowski Ryszard z Trzciany. Schneider Karol z Płok.. 
Bchiwig Reinhard z żoną z Mysłowic. 

HOTEL ROSYJSKI. Jakób Turnau wł. dóbr z fa- 
milią z Dobczyc. Władysław hr. Romer ces. k, kadet 
z Ocieki. 

HOTEL SASKI. Aleksander Bogusz z żoną wł. dóbr 
z Polski. Józef Helcel wł. dóbr z Polski. Waleryan Bo- 
gusz wł. dóbr z Galicyi. Roman Ligenza właśc. dóbr 


z Tarnowa. swą małżonką chociaż w własnem przekonaniu z dopeł- 
nienia dzieła ludzkości znajduje zaspokojenie, prosimy : 
KOLEJ ZELAZNA aby chciał być przekonanym, że widzowie tak zacnych 
Pociąg osobowy z Krakowa do Mysłowic | 7795% „oceniać je umieją uwielbieniem. 
s Jo godz. 2gićj min. 30 z rana. Dnia 2go lutego 1856 r. 
Odchodzi 


Pociąg pocztowy z Krakowa do Mysłowic 
o godz. 10tćj przed południem. 
Pociąg pocztowy z Mysłowic do Krakowa 
o godz. 8cićj min, 55 po południu. 
P ociąg osobowy z Mysłowic do Krakowa 
o godz. 12tój min. 51 w nocy. 
TRESC DZIENNIKA URZEDOWEGO 
do Gazety Lwowskiej, 
Zawezwania. Sąd obwod. Tarnopolski: wie- 
rzycieli hipot. dóbr Nowostawce w obwodzie Czortkow- 
skim, termin do 81 marca 1856 r. — Tenże sąd wie- 
rzycieli bipot. dobr Medwedowce i Podlesie w obwodzie 
Czortkowskim, term. do 81 marca 1856 r. — Sąd obw. 
Tarnopolski: p. Stanisława- hr. Borkowskiego, celem spła- 
cenią 364 duk. hol., term. 3 marca. è 
Nionkursa. Posada kancelisty przy c. k. urzęd. 
okręg. w Żurawnie obw. Stryjskim (350 złr.) term. pod. 
do 1go marca b. r. — Posada dyrektora urzędów pomo- 
eniczych (900 złr.) przy c. k. urz. obwodowym w Sam- 
borze, term. pod. w ciągu 4ch tygodni od ostatniego z- 
mieszczenia w gazecie lwowskićj. — 26 posad adwokatów 
krajowych przy c. k. sądzie kraj. w Czerniowcach, przy 
c. k. sądach obw. w Stanisławowie i w Złoczowie, przy 
c. k. urzęd. okręgowych w Żółkwi, Brzeżanach, Stryju, 
Kołomei, Zaleszczykach, Sanoku i Suczawie, wszędzie 
po dwie posady; przy c. k. sąd. obw. w Samborze cztery 
posady, przy c. k. sąd. obw. w Przemyślu jedna i przy 
c. k. urz. okręg. jedna; term. konkursu w przeciągu 4ch 
tygodni od o-tatniego zamieszczenia w gaz. lwowskićj. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


CENY ZBOŻA 


na Targowicy publicznej w Krakowie w trzech gatunkach 
praktykowane. 


BOLKO 


(218--8) Kundmachung. 

[Z. 141.] Mit Bezug auf die unterm 2ten d. M. er- 
folgte Konkursausschreibung zur Besetzung von 10 adju- 
tirten und 11 unentgeltlichea Konzeptspraktikanten im 
Pressburger Verwaltungsgebiethe wird hiemit verlaut- 
baret, dass das h. k, k. Finanzministerium im Einver- 
nehmen mit dem h. Ministerium des Innern jenen Be- 
werbern aus anderen Kronländern, welche um erledigte 
Konzeptspraktikantenstellen in Ungarn, einschreiten, in- 
soferne dieselben ihre wirkliche Bedürftigkeit nachzuwei- 
sen vermögen, im Falle ihrer Aufnahme eine Aversual 
Reiseentschädigung von 1 fl. CMze für jede bis zu ih- 
rem neuen Bestimmungsort zuriickzulegende Meile und 
allenfalls auch angemessene Vorschiisse hierauf zur Er- 
móglichung der Abreise zuzugestehen befunden hat. 

Zu diesem Behufe werden die Bewerber um Konzepts- 
praktikantenstellen, welche auf diese Reiseentschdigung 
Anspruch zu machen in der Lage sind, und darum aus- 
driicklich ansuchen angewiesen, ausser den in der h. o. 
Konkursausschreibung von 2ten d. M. namhaft gemachten 
Erfordernissen, darch ein beglaubigtes Zeugniss auch ihre 
wirkliche Bedfrftigkeit nachzuweisen. 

In Anbetracht der gegenwärtigen Zeitverhältnisse dür- 
fen laut h, Ermächtigung für die gedachten Bewerber 
aus anderen Kronliindern, insoferne sie den Anforderun- 
gen ihrer Bestimmung entsprechen, bis zu ihrer. Befór- 
derung auf wirkliche Beamtenstellen bei wirklichem Be- 
darfe perjodische Remunerationen bis zum Betrage von 
100 fl. in einem Jahre bei den hohen Ministerien in 
Antrag gebracht werden. 

Pressburg am 11ten Jänner 1856. 


Przychodzi 


"WĘSSSTU MOKS Vom Praesidium der Pressburger k. k. Statthalterei- 
kłosy Abtbeilung. 
produ! r eio amea Tee ae zc R 
ZZ Nro 111]. Das k. k. Bezirksamt Głogów als Bezirks- 
pok <= pieg due ke. über Ansuchen des Josef E aus Gło- 
w zań oś | gów in dię Amortisierung des von dem k. k. Steueramte 
n Jęczm.tutejs. Głogów ausgestellten auf den Namen des Josef Thaler 
„ Owsarychi.. lautenden Certificates Nro 67 des Nationalanlehens vom 
n grociw ... | Jahre 1854 worauf die mit 18ten Jänner 1856 fälligen 
s Jaita rn f 4 AR mit Sieben Gulden CMze eingezahlt wurden 
» fasoli wegier. ewilliget. 
» epa aird | Es werden alle diejenigen welche auf das gedachte 
funt mięsa wot. pięk. Certificat einen rechtlichen Anspruch zu baben glauben 
posi. aufgefordert; ihre allfälligen Rechte innerhalb Eines Jah- 


E polędwicy wot. |--|-- 
cet. siana wagi krak. 
„ słomy » 
spirytusu gar. % opt. 
na 90°, Tralessa 
okowit 
na Ś0 
ssumówki gar %0 
na-52 , piaia 
drośdży w. % p. mar. | 


res darzuthun, widrigens nach Ablauf des Edictalstermi- 
pes über neuerliches Ansuchen- die Urkunde amortisirt, 
und für null und nichtig erklärt werden wird. 

K. k. Bezirksamt Głogów ala Bezirksgericht am 18. 
Jänner 1856. (181--3) 


t 


sera 


Nadesłane., 


masta cwystego gar. 
jaj kurzych kopa . 1,22;|-|— 
kaszy jęcym. miar. |--|— |--|48 P > 


(241) 
Z pod Melsztyna. Z prawdziwóm zadowoleniem wy- 
czytałem w Czasie N. 267 z dnin 28 listop. 1855; iż 


SEMS EERE 3 


» Erard ” 145! rad księża dekanatu rzeszowskiego doręczyli swemu dziekano- 
kaszy tatar. catéj m M ERĄ SĄ wi w dowód szacunku i wdzięczności patenę i kielich 
„ fatar.prmet, „ |--|- Zizzi srebrny wyzłocony z napisem: „Optimo Decano Leopoldo 
marg yyin z = ZUJ 8 54 [© m 3 Qlcyngier grati condecanales 1855.“ Lecz i tarnowska 


dyecezya poszczycić się może na wielu miejscach podo- 
bnymi kapłanami, nie tylko dziekanami lecz i innymi 
księżmi, pełniącymi gorliwie obowiązki swego powołania, 
pomijam wielu godnych kapłanów, przytoczę tylko przew. 
księdza Walentego Danka dziekana Czchowskiego, ple- 
bana w Gnojniku, któremu dekanalni duchowni i świec- 
cy w dzień jego imienin d. 14 lutego 1855 srebrną bo- 
gato wyzłoconą tabakierkę obok innych kosztownych upo- 
minków w dowód miłości ofiarowali, którą sobie lubo 
młody, przez gorliwe i wzorowe pełnienie obowiązków, 
przez szlachetue duszy i serca przymioty pozyskał. 


PREZES 


. k. Towarzystwa gosp.-rolni 
3 a zp 


Z Magistratu miasta Krakowa d. 5 lutego 1856. 
Radca i Referent Strzelecki. 
Delegowani obywatele: Komissars targowy 
Jósef Włodarski, Wesper. 
W. Filipowics. 


Nadesłane. 

Z Krakowa, Powodowani prawdziwą serca potrzebą 
wynęrzyó ocenienie, nie znakomitych zasług, jakie przez 
niezmordowanę starania ku dobru miasta Krakowa co- 
dzięnnie mnoży tegoż Burmistrz, e. k. radca namiestni- 
kowstwa Jaśnie Wielmożny Fryderyk Tobiaszek, a które 
skreślić anı pisii nasze zdoła ani też tu ku temu miej- 
sce służy, ale czynów ludzkości pełnych jakie znamionują 
tego. przezacnego urzędniką i Jego najgodniejszą małżonkę; 
o jednóm tylko z nich wzmiankując, składamy zacnej tój i 
parze najczulsze dn ze. rod kudziesięciu sierot, poj [L. 244. ] W uzupełnieniu ogłoszenia z d. 
aa PAY a ij aw tynk 1 | 20 grudnia. 1856 r. do T, 203 ma zszczy 

3 mierci | uprzedzić Szanownych Członków Towarzy- 
ee stwa gospod.-rolnicz. krakowskiego, iż po- 


z głodu i zamrożenia podczas ostrych mrozów 
wych z. r., gdyby nie wspaniałomyślność J. vy - i 

siedzenie ogólnego zebrania odbędzie się 
w dniach 11 i 12 b. m. ir. o godzinie 10tej 


z <as2 „25 W. Burmi- 
strzą otworzyła im była schronienie; w nióm to ludzkość 
z rana w sali dawnćj Resursy w Rynku głó- 
wnym N. 22 i 23. 


Jego oraz i prawdziwie macierzyńska czułość Najzącniej. 
szćj Jego małżonki, nikomu tego zajęcia nieustępującę; 
Kraków d. 5 lutego 1856 r. 
(332-2-3) M. Badent. 


ale osobiście je dopełniającój z chrześciańskiem poświę- 
ceniem — zaopatruje te biedne istoty w żywność i bieli- 
znę, a przez nastręczenie im nauki, religii i moralności 


wykładanćj przez godnego kapłana, i umieszczanie ich 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


Z Sekretaryatu Dyrekcyi Towarz. sztuk 
pięknych w Krakowie. 

Gdy dla przeszkód na kolejach żelaznych, znaczna licz- 
ba obrazów zapowiedzianych i wysłanych dotąd nie na- 
deszła, przeto Dyrekcya widziała się zmuszoną odłożyć 
otwarcie tegorocznój wystawy sztuk pięknych z dnia 1go 
lutego na Sty tegoż miesiąca. Z dniem tym rozpocznie 
się wystawa niezawodnie i trwać będzie do końca marca 
bież. roku. ES Ry 

Przy táj sposobności uprasza się najuprzejmićj panów 
Agentów Dyrekcyi i członków Towarzystwa, aby należność 
za akcye roku 1855 wnieść raczyli do kasy Towarzystwa 
przed 20tym marca b, r., jeżeli chcą korzystać z loso- 
wania zakupionych przez Dyrekcyą obrazów, które zaraz 
po zamknięciu wystawy nastąpi. 

Kraków d. 80 stycznia 1856 r. 


(207--8) 


Dnia 12 lutego w kościele Panny Ma- 
ryi odbędzie się o godzinie 10tćj żało- 
bne nabożeństwo za duszę Ś. p. 
Ludwika hrabi Małachowskiego, 


| zmarłego w Warszawie d. 31 stycznia 
Jr. b. Córka i zięć w Krakowie zamiesz- 
kali, pobożne obywatelstwo o przyczynę 


upraszają. (248-1-8) 


Nuty muzyczne 


wydane nakładem 

Juliusza Wildta księgarza w Krakowie. 
Zborowski, P. hr. Polka pour le Piano... . -- « «20 kr. 
Seifert A. Polka tremblante p. Piano. ....:+--20 
Danek V. 4 Mazoura p. le Piano......++*++**30 
Dydyński L. 2 Mazours p. le Piano,....--**20 
Herzberg A. Souvenir de Cracovie. Mazourka p. 

le PIANO Rey torH ...20 
Kątski A. Souvenir de Cracovie. Improv. le Kra- 

komisk. Op ADA esuke 4.4.0 0-50 nea oam 
Lemoch Resignation pour le Piano. op. 16-:-*-45 » 
3™e fantaisie sur un air polonais pour 
le Piano. op. 8...1+««. +es.1 =, 
Studziński V. Mazures p. le Piano. .+++*****.45 „ 

Również poleca swój liczny wybór nut mu- 

CET" zycznych wszelkiego rodzaju na sprzedaż jak i 
do wypożyczania. 

Szczegółowe warunki wypożyczania nut rozdają się 
bezpłatnie. (244-1-2) 


Podpisana Dyrekcya młyna parowego w pań- 
EP. Szczepanowie przy Wojniczu, niniej- 
szóm uwiadamia, że jćj główny skład dotąd u państwa 
itingellheim & Fierz będący, a począwszy od 


dnia dzisiejszego w T. OWIE w zastępstwie pana 
Feliksa Lord ra placu Erupiargyn rm u- 
stanawia. Ceny wszelkich gatunków mąki będą Bię cią- 
gle do najtańszych cen zboża zastósowywać, i nie wyżćj 
jak w młynie samym zostaną notowane. Każdy obstalu- 
nek tak ze wsi jako i z miejsca, ustnie lub piśmiennie 
będzie przez pana Feliksa Lord spiesznie uskuteczniony, 
z przestrzeganiem tak w gatunku jako i wadze najwię- 
kszćj dokładności. Również są składy mąki oprócz obwo- 
dowych miast Tarnowa, Bochni, Jasła i Rzeszowa, w ka- 
żdóćm innćm pomniejszćóm mi uteczku. 

Dyrekcya młynu parowego Szczepanowskiego. 

(250-1-4) 


.....d.d.d..g.zą..e+.+ 


....d.d....* 


otrzebując do naszego domu kuchni. żądałem 
| mg onę metalową i w tym celu wezwałem reko- 
mendowanego mnie kotlarza Pichel, mieszkającego w Kra- 


Srebrnym i złotym Medalem g 


uwieńczone na .wystawie pa- 


ryzkiej, PATE PEGTORALE > 


wynalazku Pana Gw IK4D ££G1IE członka korespundującego akademii 


rzystwa Umiejętności fizycznych i chemicznych w Paryżu, 
kami przez szarlatanów zachwalanemi a zdrowiu rzeczyw 


zostały przez lekarską radę francuzką za najskuteczniejszy środek ną 


duszność, kaszel, katar chrypkę itp. sprzedaje się pudełk 


| Í 
kowie w domu własnym przy ulicy Długićj N. 183 gm T 
VIII, który stósownie do danego wymiaru i formy, t% 
kową z blachy kutój żelaznój we wszystkiem z naszó” 
zadowolnieniem wykonał. Z tego więc powodu pragnę; 
kogo to może interesować rzetelnie niniejszóm zawiad 
mié, iż pomieniony Pichel, będąc zamiłowany w swoimi! — 
zawodzie bardzo chętnie stosuje się do wszelkich słu 
sznych wymagań odpowiednich przedmiotowi, i bez żi 
dnćj zarozumiałości dąży do wydoskonaleria (co nie przj 
każdym tytule majstra napotyka się), słowem z chęciń 
prawdziwie stara się odpowiedzieć życzeniom, a przytéð 
jest umiarkowany w żądaniach swego wynagrodzenia. By 
łoby zbytecznóm zalecać znany ten rodzaj kuchni dog” 
dnością i oszczędzeniem paliwa. | 


(281) A. Wysocki. 


ODEZWA. 


Ponieważ: chów koni czystój krwi angielskiej i arab 
skićj znacznie się u nas rozpowszechnia, a w każdym 
już kraju, gdzie podobny jest chów koni, księgi rodowê 
istnieją: 

Przedsięwziąłem wydać „rodowód koni czystej krwi an- 
gielskiej i arabskićj*, znajdujących się w Galicyi wraz. 
z Ks. Krakowskiem i Bukowiną. Upraszam więc wła | 
ścicieli koni czystćj krwi angielskiej lub arabskićj, prze” | 
słać mi spis onych — z wykazem lat — maści — nazwiskż | 
ojca i matki, oraz przychowku z 1856— właściciele kom | 
czystej krwi angielskiej muszą się odnieść lub na „The 
General Stad- Book London“, lub „Allgemeines Ge 
stütt Buch Berlin*— arabskiej krwi muszą się wykazać ory“ 
ginalnemi rodowodami arabskiemi — inaczćj umieszczónć 
nie będą. Bardzoby było pożądanem obok tego wykaz 
przesłać przez kogo i kiedy te konie sprowadzone były 
z Anglii lub Arabii, : 

Czarnokońce w obwodzie Czortkowskim 


k 


, ostatnia pocztś 
Czortkow. Erazm Wolański. 
Dla ułatwienia przystępu do stanowienia kla- 
czy z ogierami czystćj krwi angielskićj: — 
Ogłaszam że każdym z 3ch ogierów, za opłatź 
60 złr. od klaczy i 5 złr. dla masztalerza stanowić mo” 
żna od d, 1 marca do 1 czerwca1856 r. 

1. Bellewstown gniady 8 lat 16 miary w grudniu 1855 

sprowadzony z Anglii. 

2. Sovereing gniady 6 lat 151/, cali matka z niem zre 

bna sprowadzona z Anglii w 1849, 
3. Dark Jegl kary 5 lat 15", miary po Dark Lady i 
Muley Molochu sprowadzonemi z Anglii. 

Stajnia osobna jest przeznaczona dla klaczy owies i siano 
lub trzeba przysłać lub będzie można kupić w miejscu po 
cenach targowych. 4 skoki przeznacza się dla każdej kla- 
czy.— Zapłata przed stanowieniem. 

Czarnokońce w obwodzie Czortkowskim. 


(1690-4-8) Erazm Wolański. 


C. k. Teatr niemiecki w Krakowie. * = 
W Piątek d. 8 lutego VI i ostatni gościnny występ ` 
p: W. Weiss lego tenorzysty nadwor. Meklemburgskiego: 
NIEMA Z PORTICI, wielka Opera | 


w ciu aktach z ba” 
letem podług Seribego i Dalvigne z muzyką Aubera. 

W sobotę 9 lutego 57 przedstawienie abonamentowe 
na dochód panny Niny Haidinger, po raz pierwszy Sta- 
ry Sierżant, obraz charakterystyczny w 5ciu aktach 
przez Karola Juin i P. J. Reinharda, 


C. k. Teatr polski w Krakowie. 


|, W Poniedziałek d. 11 „SZKLANKA WODY“ 
komedya w 5ciu aktach z francyzkiego, w któréj panna 
Kotowska odegra rolę królowéj. ; f 
Wkrótce na tutejszéj scenie dane będzie dzieło drama- 
tyczne przez pana Małeckiego napisane pod tytułem 


C GROCHOWY i 
Pód Krakowem. czyli Mazury 


m Pate Pectoral 
Pate p clorale 


przemysłu francuzkiego , współczłonka Towa- 
, ptekarza w Epinal, które niemając nic wspólnego z le- 
iście szkodliwemi , jakto są cukierki z ziół, etc., uznane 
wszelkie słabości piersiowe jako to: grypę 
m. k. w głównym składzie na Królestwo Pol- 


o po 40 kr. 


skie, Galicyą i W. Ks. Krakowskie u Karola Herrmann w Krakowie. 


(1558-6-16) 
w Josefstadt Ed, J. 


n 


w Agram B. Sivanovich. 
Białćj Karola Haempel. 


Jarosławiu Bracia Juśkiewicz. 


Reynal Freres 4: Comp. w P:ryżv. 


Tychżę pastylek dostać można w handlach pod firmami: 


Traxler. w Rzeszowie F., Jaśkiewicza, 


I'ozwadowie Karol Marecki. 


y » Th. Jasiński. » Kołomei Th. Zacharyasiewicz et 0. „ Samborze Fr. Karola Gilatowskiego. 

„_ Bernie Franc. Willmann. » | » Zachar. Krzystofowicza. _ „ Semlinie F. G. Jancovits. : 

„ Bochni Paweł Niedzielski. » Komornie Karol Borghese. » Sissek Franc. Pokorny, s 
„ Buczaczu J. aaan. » Leibach Jan Klebel. » Temeswarze Joh. Jancovits. j 
„ Cieszynie C. J. Breitkopf. » Lwowie Jan Klein. » š Lad. Roth aptekarz.  ' 
dar yii Kok © | vE + gy. Mide » Tarnowie Józ. J. hr. 

„ Czerniowcach Th. eiTe » Myślenicach Jan Dzięgielowski. » Turce u A. Czyrniańskiego. j 
A Józ. Różański. » Nowym Sączu J. Kosterkiewicza wd. „ Udynie Giovanni Battiste Amarli. 

i Bracia OPERNE et C. „ Neutitschein Vinc. Stumpf. » Wiedniu F. B. Geitler Riemexstrasse. _ 
» Dzikowie Narcyz Giryńs z » Ołomuńcu J. P. Hackensóllner. » » _ Dienstl et Meinl Strauch- 

» Drohobyczu Ch. Piroszka. » Peszcie A. Thallmeyer et Comp. | gasse N. 238, 

» Eger R. W. Diehl. Rössl » Przemyślu Edw. iego. » Wadowicach Ig. Brosig. 

n Grosewardein J. C: Rössler. » Pradze V. Maader. © » Zaleszczykach J, Kodrębski et Com. 

» Gablonz Franc. Pietsch. » Pradze J. B. Chlumetzki. » Znaim Jos. Sch 3 

„ Josefstadt J. E. Potsch. Główny skład S u W. L. Spiess. 


Herrmann w Krakowie. 


—— nn 0 


Wys. baritan ciep.| Wilgotn. 
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